
QA ZE TA

KUJA WS К А
ORGAN MIĘDZYPARTYJNY STRONNICTW POLITYCZNYCH

Rok II. Nr. 41 (340) Włocławek, środa 19 lutego 1947 roku. Cena 3 złote

Zapowiedź
Julian Hochfeld, redaktor „Robot­

nika“ centralnego organu PPS, o- 
trzymał anonim i w związku z tym w 
numerze ^0 z dnia 12 lutego rb. oma­
wia go na szpaltach swego dzienni­
ka. Ponieważ artykuł ten reguluje 
szereg spraw i rzuca na nie światło 
prawdy, przeto pozwalamy sobie na 

< przedruk tego artykułu.
We wstępie redaktor Hochfeld, 

stwierdza, że list ten różni się od in­
nych anonimowych listów, które za­
bierały pogróżki.

„Chodzi o zupełnie co innego. Cho­
dzi o to, że autor w wielu sprawach, 
które porusza, ma stanowczo rację“ 
— pisze ob. Hochfeld.

Po tym wstępie redaktor Hoch­
feld przytacza treść anonimu.

„Kto tylko jest bezpartyjnym — 
pisze mój korespondent — pomimc 
całkowitej lojalności i pomimo tego, 
że jest produktywną jednostką, daje 

‘mu się odczuć wyraźnie, że w każdej 
sprawie w stosunku do partyjnego 
jest przegrąny... Partyjnemu uchodzi 
obchodzenie prawa..., a bezpartyjny 
musi temu prawu podlegać... Daje się 
widzieć obecnie u partyjnych szowi­

nizm partyjny i bojowanie nie tylko 
z czynną opozycją, co jest zrozumia­
le, ale zwalczanie... wszystkiego., co 
nie jest partyjne...“

Autor rozwija dalej zasadę, że pra­
wo powinno być jedno dla wszyst­
kich, że powinni mu podlegać par­
tyjni i bezpartyjni.

„Ponad partią jest społeczeństwo, 
naród i dobro całego państwa — pi­
sze autor listu — na to się jest pa­
triotą, aby służyć śioiadomie wyż­
szym celom, a nie tylko swemu kla­
nowi“. 1 dalej: „Tak by się chetalo 
oddychać uwiną, czystą atmosferą, 
nie zatrutą czadem doktryn... liczą­
cą się z osobowością człowieka^.

Myślę, że mój korespondent nieco 
„przesadza, ale że w samej istocie ma 
rację... Przeszliśmy niewątpliwie 
przez rewolucję. Rewolucje kosztują 
mniej albo więcej, ale nigdy nie są 
robione w rękawiczkach. Polityk 
działa i myśli w skali wielkich zbio­
rowości i liczy się dla niego ostatecz­
ny rezultat; nie może być sentymen­
talny w szczegółach. Natomiast jed­
nostka pozostaje jednostką — i czuje 
na własnej skórze, gdy cierpi.

Rzeczywiście szary, zwykły, bez­
partyjny obywatel nie zawsze spoty­
ka się z najlepszymi formami agita­
cji ze strony partyjnych w terenie. 
Rzeczywiście na etapie rewolucyj­
nych przemian i rewolucyjnych w 
istocie swojej walk politycznych 
trudno było dbać o pedantyczną pra­
worządność. To ludzi bolało i doty­
kało. Ale to było, drogi mój kores­
pondencie, nieuchronne.

-Wstępujemy w okres nowy. Rola 
bezpartyjnych, uczciwie pracujących 
i uczciwie — choćby nawet czasem 
krytycznie — myślących obywateli 
musi wzrastać. Tego zdania jest nie 
tylko PPS, ale także PPR. Jest to 
zgodne stanowisko obu naszych par­

Mała Konstytucja 
іж) pieruusiym cxytaniei pr-xyj^ta
^XKSZXWX (obsł. wł.). Po pa­

rodniowej przerwie w dniu wczoraj­
szym zebrał się ponownie Sejm Usta­
wodawczy. Na porządku dziennym 
znajdował się projekt Małej Konsty­
tucji.

Referat sprawozdawczy z prac ko­
misji został złożony przez posła dra 
Feliksa Jarosza. W referacie tym 
poseł wskazał, że Mała Konstytucja 
posiada 39 artykułów i będzie obo­
wiązywała do czasu wejścia w życie 
nowej Konstytucji.

W myśl projektu władza ustawo­
dawcza należy do Sejmu Ustawoda­
wczego, władza wykonawcza do Pre­
zydenta Rzeczypospolitej, Rady Pań­
stwa i Rządu a władza wymiaru spra­
wiedliwości do niezawisłych sądów.

Sejm w drodze ustawy może udzie­
lić Rządowi specjalnych pełnomocni­
ctw, nie mogą jednak one dotyczyć 
poboru rekruta, konstytucji, budże­
tu, ustaw samorządowych, planów 
gospodarczych, ratyfikowania umów 
itp. Kadencja Sejmu trwa pięć lat.

Sejm będzie zwoływany corocznie 
na sesję jesienną, najpóźniej w paź­
dzierniku i na sesję wiosenną najpóź­
niej w kwietniu. Sejm wybiera Pre­
zydenta Rzeczypospolitej na okres 7 
lat zwykłą większością głosów przy 
obecności 2/3 posłów.

W skład Rady Państwa wchodzi 
Prezydent Rzeczypospolitej, Marsza­
łek i Wicemarszałkowie Sejmu oraz 
Prezes Najwyższej Izby Kontroli. W 
wypadku wojny w skład Rady Pań­
stwa wchodzi dodatkowo Naczelny 
Dowódca Sił Zbrojnych. Rada Pań­
stwa sprawuje nadzór nad terenowy­
mi Radami Narodowymi, zatwierdza 
dekrety Rządu i przejmuje kompe­
tencję dawniejszej Krajowej Rady 
Narodowej, ma pełną inicjatywę u- 
stawodawczą i zatwierdza sprawo­
zdanie Najwyższej Izby Kontroli 
Państwa.

Kończąc swe sprawozdanie poseł 
Jarosz wniósł o przyjęcie ustawy w 
pierwszym czytaniu.

Poseł Nadobnik (PSL) przedstawił 
projekt jego stronnictwa, zmierza­
jący do tego aby Mała Konstytucja 
oparła się całkowicie o Konstytucję 
Marcową oraz aby w miejsce Rady 
Państwa powołać naczelną Radę Sa­
morządową do której weszliby prze­
wodniczący Wojewódzkich Rad Na­
rodowych. Przewodniczącym tej Ra­
dy miałby być Minister Administra­
cji Publicznej.

tii i przez obie partie będzie w czyn 
wprowadzane. Gruntować też będzie­
my coraz bardziej praworządność — 
w czym potrzebujemy aktywnego 
współdziałania wszystkich obywa­
teli.

Nic nie spadnie z nieba, we wszy­
stkim trzeba cierpliwej, wytężonej 
pracy i dobrej woli ogółu. Nowa rze­
czywistość w Polsce rodziła się w tak

Z kolei nastąpiły przemówienia 
przedstawicieli wszystkich klubów 
poselskich.

Posłanka Kłuszyńska (PPS) wy­
powiedziała się całkowicie za ustawą. 
. Poseł Frankowski w imieniu Klu­
bu Katolicko-Społecznego ustosun­
kował się do ustawy pozytywnie i za­
powiedział, że klub będzie głosował 
za ustawą.

Poseł Langner (SL) w przemówie­
niu swym krytykował projekt PSL i 
zapowiedział głosowanie za ustawą 
według projektu większości sejmo­
wej.

Poseł Kliszko (PPR) zapowiedział 
głosowanie za ustawą.

Takie stanowisko zajęli posłowie 
Chain (SD) i Olesza (PSLNowe Wy­
zwolenie).

Po przemówieniu posłów projekt 
ustawy przesłano do komisji.

W dniu dzisiejszym odbędzie się 
drucie ęzytanie projektu „Małej 
Konstytucji“.

Z kolei przystąpiono do omówie­
nia zmiany art. 8 regulaminu Krajo-

Opracowanie traktatu
LONDYN (obsł. wł.). Zastępcy 

ministrów spraw zagranicznych o- 
mawiali projekt francuski w sprawie 
procedury przy opracowaniu trakta­
tu pokojowego dla Niemiec i Austrii. 
Zgodzono się tu na utworzenie ko­
misji informacyjno-doradczej.

Wielka Brytania i Francja propo­
nują aby w skład tej komisji weszli 
przedstawiciele czterech mocarstw 
oraz pozostałych 18 państw sojusz-

Strajk we Francji trwa
PARYŻ (obsł. wł.). Komitet Straj­

kowy pracowników drukarń postano­
wił w dniu wczorajszym kontynuo­
wać strajk tak długo póki nie zosta­
nie uwzględniony postulat strajkują­
cych, zdążający do otrzymania. 25% 
podwyżki zarobków.

Strajk w Czechosłowacji
PRAGA (obsł. wł.). Wybuchł tu 

strajk pracowników lotniczych linii 
komunikacyjnych. Strajk powstał na 
podłożu katastrofy samolotu pod 
Pragą, na skutek czego pracownicy 

specyficznych warunkach, które na­
rzuciła nam nasza historia i geogra­
fia, że nie sposób osiągać rezultaty 
w zakresie poczucia prawa z dnia na 
dzień. Kłamałbym, gdybym wraz z 
całą moją Partią nie wzywał do cier­
pliwości, do rozsądku, do umiaru, do 
pracowitej i długofalowej wytrwało­
ści.

Polska jest na dobrej drodze. Trze­

wej Rady Narodowej o dietach po­
selskich. W wyniku dyskusji przyję­
to, że posłowie będą pobierali zry­
czałtowane diety w wysokości 3 gru­
py urzędników państwowych. Diety 
Marszałka Sejmu będą wynosić 3- 
krotne, a wicemarszałków 2-krotne 
diety poselskie.

Następnie powołano szereg korni-, 
sji sejmowych, między innymi: ad­
ministracyjną, bezpieczeństwa, kul­
tury i sztuki, wyznaniową, repatria- 
cyjno-osadniczą, narodowościową itp. 
- Na wniosek posła Albrechta po­
wołano specjalną komisję do rozpa­
trzenia rządowego projektu o amne­
stii.

Projekt ten znajdzie się również 
w dniu dzisiejszym na porządku 
dziennym obrad sejmowych.

Na zakończenie posiedzenia przy­
jęto nagły wniosek posła Szymanka 
(SL) o terminowym dostarczeniu dla 
rolników nawozów sztucznych.

Na tym posiedzenie Sejmu zostało 
odroczone do dnia dzisiejszego i wy­
znaczono je na godzinę 5 po poł.

niczych o jednakowych pełnomocni­
ctwach. Związek Radziecki proponu­
je aby członkami tej komisji byli 
tylko przedstawiciele czterech mo­
carstw, reszta natomiast aby posia­
dała tylko prawo udziału w zebra- 

* niach komisji.
Stany Zjednoczone swego stanowi­

ska w tym przedmiocie jeszcze nie 
sprecyzowały. Prawdopodobnie na­
stąpi to w dniu dzisiejszym.

Rząd na miejscach publicznych 
rozkleja specjalne biuletyny infor­
mujące o najważniejszych wypad­
kach za granicą oraz wewnątrz kra­
ju, chcąc w ten sposób zapobiec bra­
kowi gazet.

zażądali przeprowadzenia śledztwa i 
ukarania winnych katastrofy. Na 
skutek nie wysłuchania żądań wszy­
scy pracownicy personelu lotniczego 
opuścili w dniu wczorajszym pracę.

ba wierzyć w Polskę, trzeba wierzyć 
w naród, trzeba wierzyć w ludzi. 
Trzeba wierzyć, że z naszej cierpli­
wej pracy wyrośnie siła państwa, za­
możność społeczeństwa i swoboda 
obywateli.

Z pracy, z rozsądku, z dobrej woli 
— a nie z krzyku, żeby wszystko by­
ło zaraz. Taki krzyk prowadzi aku­
rat w przeciwnym kierunku.
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Zjazd
WARSZAWA (obsł. wł.). Dnia 3 i 

4 marca br. będzie obradował w War­
szawie Zjazd Odbudowy Wsi, orga­
nizowany przez Związek Samopomo­
cy Chłopskiej.

Zjazd będzie miał charakter we­
wnętrzny i będzie się składał z 2-ch 
części. W pierwszej części oficjalnej 
zostaną wygłoszone trzy podstawo­
we referaty:

1. rządowy plan odbudowy wsi na 
rok 1947;

2. elektryfikacja wsi w 1947 ę. ;
3. sposoby wykonywania planu od­

budowy i elektryfikacji wsi w 1947 
roku.

Druga część Zjazdu obejmować bę­
dzie sprawozdania delegatów woje­
wódzkich i przedstawienie przez te­
ren przeszkód i trudności odbudowy.

W wyniku obrad i dyskusji zosta­
ną ustalone wytyczne dla działaczy 
samopomocowych przy odbudowie 
wsi.

Ku czci Armii Czerwonej •
WARSZAWA (obsł. wł.). W zwią­

zku z 29 rocznicą powstania Armii 
Czerwonej, która przypada na dzień 
23 lutego rb. w Teatrze Polskim od­
będzie się uroczysta akademia w cza­
sie której przemówienie wygłoszą: 
prezes Towarzystwa Przyjaźni Pol-

Szczecin rozbudowuje się
SZCZECIN (obsł. wł.). Na począt­

ku 1946 roku Szczecin posiadał 20 
tysięcy mieszkańców. Obecnie liczba 
mieszkańców wzrosła do 115.000 
osób. W myśl planu gospodarczego 
w 1949 roku Szczecin ma posiadać 
250.000 mieszkańców. Odbudowa 
Szczecina również szybko postępujei 
naprzód. W ubiegłym roku wyremon­
towano pomieszczenia dla wszystkich 
instytucji państwowych i samorzą­
dowych. Przeprowadzono kanaliza-

Memorandum EAM
ATENY (obsł. wł.). Do komisji 

ONZ badającej wewnętrzne stosun­
ki w Grecji organizacja EAM zgłosi­
ła memorandum, w którym wskazuje 
na konieczność wycofania z Grecji 
wojsk koalicyjnych, na rozwiązanie 
parlamentu i przeprowadzenie no­
wych wyborów na podstawie zasad 
ustalonych w Jałcie.

I znów katastrofa
RZYM. PAP. W pobliżu Terrag­

na spadł do morza samolot pasażer­
ski, kursujący na linii Rzym—Kair. 
Na pokładzie samolotu znajdowało 
się 10 pasażerów i 6 członków załogi. 
Wszyscy ponieśli śmierć. Wśród pa­
sażerów znajdowała się księżniczka 
egipska.

Sprawy uchodźców
GENEWA (obsł. wł.)... Na konfe­

rencji Międzynarodowej Organizacji 
dla spraw uchodźców omawiano pro­
blem stopy życiowej uchodźców i 
osób wysiedlonych. Ustalono normy 
opieki nad uchodźcami we wszyst­
kich krajach.

Rozbudowa komunikacji
WARSZAWA (obsł. wł.). Stołecz­

na Rada Narodowa miasta Warsza­
wy przeznaczyła na rok 1947 trzy­
dzieści jeden i pół miliona złotych na 
rozwój komunikacji samochodowej 
w stolicy.

odbudowy wsi
W Zjeździe Odbudowy Wsi wezmą 

udział Kierownicy Wydziałów Budo­
wnictwa Wiejskiego z Zarządów Wo­
jewódzkich Związku Samopomocy 
Chłopskiej, Komitetów Elektryfika­
cyjnych, Oddziałów Spółdzielni Bu­
downictwa Wiejsk., Wytwórni Mate­
riałów Budowlanych Samopomocy

Minister Konstanty Dąbrowski
Urodził się w roku 1906 w Czar­

nym Ostrowcu na Podolu. Gimna­
zjum ukończył w Krzemieńcu na Wo­
łyniu, po czym w Warszawie studio­
wał na Wydziale Skarbowym WSH. 
Ukończył także kurs Naukowej Or­
ganizacji Pracy i Kierownictwa w 
Warszawie. >

W 1925 r. rozpoczął pracę zawodo­
wą w urzędzie skarbowym w Krze- 

sko-Radzieckiej minister Świątkow­
ski oraz generał Jaroszewicz. Po 
skończonej części oficjalnej nastąpi 
część artystyczna w której weźmie 
udział 80-osobowy zespół marszałka 
Rokossowskiego z Lignicy.

cję, oddano do użytku. 15 szkól po­
wszechnych, 3 szpitale i 1000 miesz­
kań do użytkowania prywatnego.

Kłopoty Anglii
LONDYN (obsł. wł.). W dniu 

wczorajszym obradował Specjalny 
Komitet Węglowy, który otrzymał 
szerokie pełnomocnictwa celem prze­
prowadzenia zdecydowanej walki z 
kryzysem węglowym w Anglii. Wie­
czorem premier Attlee złożył w Izbie 
Gmin sprawozdanie z ogólnej sytua­
cji węglowej w Wielkiej Brytanii.

LONDYN (óbsł. wł.). Minister Be- 
vin postanowił złożyć przed Izbą 
Gmin oświadczenie w sprawie Pale­
styny. Koła urzędowe podają, że mi-

O podpisanie traktatu 
uj ruinach Warszawy

POZNAN. PAP. Zaledwie kilka dni 
minęło od chwili wydania przez Pol­
ski Związek Zachodni odezwy wzy­
wającej do składania podpisów na 
rzecz ostatecznego zawarcia trakta­
tu pokojowego z Niemcami w stolicy 
Polski, która pierwsza padła ofiarą 
agresji niemieckiej, a już zewsząd od 
partii politycznych, Związków Za-

Za kradzież mii
ŁÓDŹ. PAP. Jak podawaliśmy w 

swoim czasie, Delegatura Komisji 
Specjalnej w Łodzi wykryła znaczne 
nadużycia w Zjednoczeniu Przemy­
ślu Spożywczego w Łodzi. Stwierdzo­
no, iż dyrektor tego Zjednoczenia, 
Henryk Rudzki, w porozumieniu z 
innymi współpracownikami, którzy 
zdołali przed aresztowaniem zbiec, 
dokonywał wolnorynkowej sprzeda­
ży cukru i innych surowców, prze­
znaczonych do produkcji marmela- 
dy. W księgach Zjednoczenia uwi­
daczniano fikcyjne pozycje wyprodu- 

Chłopskiej oraz przedstawiciele Wo­
jewódzkich Wydziałów Odbudowy.

Zgłoszenia na Zjazd należy nadsy­
łać pod adresem: Związek Samopo­
mocy Chłopskiej, Wydział Budowni­
ctwa Wiejskiego, Warszawa, ul. Sta- 
rynkiewieża 7/9.

mieńcu, przechodząc kolejno wszyst­
kie stanowiska, począwszy od pobor­
cy skarbowego.

W 1933 r. był naczelnikiem wy­
działu w Izbie Skarbowej w Łucku i 
jednocześnie przewodniczącym Ko­
misji Odwoławczej w tejże Izbie. W 
dwa lata później obejmuje analogi­
czne stanowisko w Kielcach, skąd 
następnie przeniesiono go na stano­
wisko inspektora w Ministerstwie 
Skarbu, powierzając mu inspekcję 
władz i urzędów skarbowych na te­
renie czterech województw.

Od września 1939 r. pozosfaje bez 
pracy, zmuszony do ciągłego ukry­
wania się przed okupantem. Dopiero 
w 1943 r. objął pracę kancelisty w 
powiatowej spółdzielni rolniczo-han­
dlowej w Lublinie.

W dniu objęcia władzy w Lublinie 
przez PKWN zgłosił się natychmiast 
do pracy w resorcie gospodarki na­
rodowej. Od roku 1945 , z ramienia 
PPS — piastuje godność Ministra 
Skarbu — w Rządzie Jedności Naro-.r 
dowej i obecnie nadal pozóstaje na 
tym stanowisku.

nister Bevin zapowie, że rząd Wiel­
kiej Brytanii zrzeka się mandatu nad 
Palestyną i przekaże go Organizacji 
Narodów Zjednoczonych.

KAIR (obsł. wł.). Premier Nekra- 
szi Pasza oświadczył, że w ogóle nie 
stara się o ponowne podjęcie rozmów 
anglo-egipskich. Rząd egipski jest 
zdecydowany cały spór między Wiel­
ką Brytanią a Egiptem o Sudan prze­
kazać Organizacji Narodów Zjedno­
czonych.

wodowych, organizacji społecznych 
współdziałających z Polskim Związ­
kiem Zachodnim na terenie całego 
kraju, napływają wiadomości o ma­
sowych wpisach na listy. Same okrę­
gi PZZ w Zachodniej Polsce sygnali­
zują kilkadziesiąt tysięcy podpisów, 
a akcję tę na terenie innych dzielnic 
Polski należy oceniac znacznie wyżej

nia publicznego
kowanej marmelady. Zyskiem w kwo­
cie 2.600 tys. zł Rudzki dzielił się ze 
swymi wspólnikami: Anczykowskim, 
Baranowskim i Głowackim. Komisja 
Specjalna, po wykryciu przestępstwa 
przekazała sprawę Rudzkiego Proku­
raturze Sądu Okręgowego w Łodzi. 
W dniu 13 bm. Rudzki stanął przed 
Sądem Okręgowym w Łodzi. Prze­
wód sądowy winę oskarżonego po­
twierdził w całej rozciągłości. W wy­
niku roznrawy Sad skazał Rudzkie­
go na 8 lat więzienia oraz grzywnę 
pieniężną w wysokości 500 tys. zł.

Deklaracja Marshalla .
WASZYNGTON (obsł. wł.). Weao- 

raj wieczorem amerykański sekre­
tarz stanu gen. Marshall złożył W 
Kongresie deklarację na temat sto­
sunków amerykańsko-radzieckich.

Rozmowy 
anglo-radzieckie

LONDYN (obsł. wł.). Koła poli­
tyczne donoszą, że już w ubiegłym 
tygodniu rozpoczęły się wstępne roa- 
mowy na temat rewizji i rozszerzeni» 
traktatu przyjaźni zawartego w 
czerwcu 1942 roku między W. Bryta­
nią a Rosją Radziecką. Ambasador 
angielski w Moskwie przeprowadzał 
szereg rozmów z ministrami Mołoto- 
wym i Wyszyńskim.

Trzecia katastrofa
NOWY JORK. PAP. Podczas kar 

tastrofy, jakiej uległ amerykański 
samolot wojskowy wkrótce po wy­
startowaniu z lotniska wojskowego * 
w Macon (Stan Georgia) w czwar­
tek dnia 13 bm. wieczorem —7 osób 
poniosło śmierć. Drużyna ratowni­
cza, wysłana na miejsce katastrofyf 
musiała sobie torować drogę przez 
moczary.

Czwarta córka
HAGA (obsł. wł.). Następczyni 

tronu holenderskiego Wielka Księż­
na Julianna powiła w dniu wczoraj­
szym czwartą córkę. Należy zazna­
czyć, że na dworze holenderskim od 
50 lat nie było potomka płci mę- ' 
skiej.

Konie dla Ziem
Odzyskanych

WARSZAWA (obsł. wł.). W roku 
gospodarczym 1946/47 przybędzie do 
Polski z zagranicy 57.000 koni. 
liczby tej na Ziemie Odzyskane zo­
stanie przeznaczonych 42.000 koni. 
Ponadto Ziemie Odzyskane otrzyma­
ją 5000 koni z UNRRA i 9 tysięcy • 
demobilu amerykańskiego.

Mrozy trwają
LONDYN (obsł. wł.). Cała Euro­

pa znajduje się nadal w okowacb 
mrozu. W Berlinie policja zamknęła 
ponad 200 lokali rozrywkowych na 
skutek konieczności oszczędzania 
opału.

Tragedia
czwaronjg:cii pasiżerór

GDYNIA. PAP. Jak podaje przed­
stawicielstwo ,, American Scan tic Li­
ne“ amerykański statek „Virginia 
City Victory“, płynący z ładunkiem 
800 koni unrrowskich do Gdyni, u- 
tknął w lodach pomiędzy Szwecją a. 
Danią, na wysokości Helsingborg. 
Koniom grozi brak wody i paszy, 
które statek zabrał w ilościach obli­
czonych na normalny okres trwania 
podróży. Zaalarmowane władze gdyń­
skie i kopenhaskie poczyniły stara­
nia, mające na celu — w razie nie­
możności wydostania się statku z lo­
dów — zaopatrzenia go przede wszy- 
stkim w wodę.

Drugi amerykański statek — 
„John Whitter“ ugrzązł w lodach na 
wysokości Helu. Kapitan statku byl 
zmuszony odbyć pieszo podróż praca 
lód do Gdyni.
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LECZNICTWO.
W roku sprawozdawczym czynnych 

było 184 instytucji i placówek, w 
których udzielono różnorodnej pomo­
cy sanitarnej — począwszy od lecze­
nia szpitalnego a skończywszy na de- 
eynfekcji i kąpielach.

Jeden Szpital Okręgowy z począt­
ku w Toruniu a od maja w Nakle na 
65 łóżek — z działami chorób we­
wnętrznych, zakaźnych, kobiecych ze 
salą porodową, chirurgicznych oraz 
względnie dobrze wyposażony gabi­
net rentgenologiczny i fizyk o-terapii 
ogółem leczył 525 osób. Do maja zaś, 
kiedv szpital ten był czynny w Toru- 
iu, ilość chorych korzystających z je­
go opieki sięga cyfry 280.

Jeden Dom Zdrowia w Ciechocin­
ku na 45 miejsc był wykorzystany 
•przez 180 kuracjuszy.

Jeden Ośrodek Zdrowia w Nakle 
a poradniami: przeciwweneryczną, 
przeciwgruźliczą, przychodnią dla 
matek i dzieci, poradnią dentystyco 
iną oraz kuchnią mleczną — udzieli 
porad 2.406, oraz zrobił 120 wywia­
dów domowych.

Jedna stacja Opieki nad Matką i 
Dzieckiem w Chełmży była prowa­
dzona w ścisłej współpracy z leka­
rzem powiatowym.

17 Przychodni lekarskich, w tym 
4 większe, a w Bydgoszczy i Toruniu 
— Przychodnie Lekarzy Specjali­
stów. We wszystkich Przychodniach 
obsługiwanych przez 47 lekarzy i 27 
osób personelu sanitarnego, udzielo­
no pomocy 67.405 pacjentom, ora? 
dokonano 7.378 zabiegów ambulato­
ryjnych.

Jedna Izba’Chorych w Brusach na 
17 łóżek była obłożona przeciętnie 5 
chorymi dziennie.

Ambulans ruchomy obsługiwał po­
wiat bydgoski — od września ub. r. 
było 10 wyjazdów na wieś, — obslu- 
iyl 282 osoby przez swych 3-ch leka­
rzy, 2 pielęgniarki i 2 sanitariuszki.

Na 8 stacjach wiejskich siostry 
pogotowia sanitarnego niosły radę i 
pomoc cierpiącej ludności.

107 punktów sanitarnych obsłuży­
ły 36 544 osoby. Personel ich stano­
wiły 2 nielęgniarki zawodoWe i 107 
sił sanitarno-pomocniczych.

Jedno Kąpielisko w Grudziądzu, z 
którego ogółem korzystały 4.362 oso­
by.

Dwie komory dezynfekcyjne — w 
Nakle i Grudziądzu — zdezynfeko­
wały 2.456 sztuk odzieży.

Jeden Pociąg Sanitarny ze stałą 
bazą w Bydgoszczy odbył 10 podró­
ży w celach repatriacyjnych i prze­
wiózł chorych repatriantów z zagra­
nicy, dzieci na kolonie kuracyjne, 
oraz Niemców w akcji wysiedleńczej. 
Opiekę zdrowotną w pociągu spra­
wował 1 lekarz z personelem pomoc- 
niczo-sanitarnym.

Zorganizowano również 22 punkty 
sanitarno-drogowe, do obsługi któ­
rych przeszkolono 125 osób z po­
śród dróżników i milicjantów.

Składnica Sanitarna Okręgu wy­
posażyła wszystkie placówki pomor­
skiego PCK. w leki i narzędzia chi­
rurgiczne, przydzieliła 6 277 amnu- 
łek penicyliny, oraz w miarę możli­
wości zaopatrzyła także inne insty­
tucje poza czerwonokrzyskie w po­
trzebne medykamenty. (d.c.n.).

Xujav>
INOWROCŁAW.

OŚRODEK TURYSTYCZNY.
Leżący w zachodniej części Ku­

jaw Inowrocław posiada, obok war­
tości leczniczych, również szereg 
pierwszorzędnych walorów turysty­
cznych, czyniących to miasto jednym 
z ważniejszych ośrodków ziemi no- 
morskiei. Poza szeregiem zabytków, 
przede wszvstkim kościelnych, mia­
sto stanowi znakomita bazę wanado­
wa dla turystów, udajaevch sie do 
Kruiszwiev. Biskupina, Strzelna, Mar­
kowie i Kościelca.

Wszvgtkie te miei.scowośAi gndne> 
są zwiedzenia. Bi«kunm ze w^edu 
na wvknnalistq. Strzelno i Кг,яп1’°1ес 
— dzięki zsbvtkow'mi budowom, 
Markowioe. zwane „Częstochowa Ku- 
janr“ w związku ze sła^a mi°isca 
pielgrzymek ludności z całego Pomo­
rza.

Włocławfta

Kalend. Rzym. Katol. — Popielec. 
Kalendarzyk Słowiański — Ścisława.
Wschód słońca — 6.46; zachód — 17.03.
Drżur lekarza Ubezpieczalni Społecznej noeeyi 
dr Sernidki Romuald, szpital św Antoniego.
Apteka dvzurna na Piaci» Dąhrnw«ki*rn 
Karetka P. C. K. tel. 13-32, w nocy 15-41.
Milicja Obywatelska — tel. 10-59 i 11-62. 
Straż Pożarna teL 12-34.

Kino „BAŁTYK** — Zakazane piosenki. 
Seanse: 16, 18, 20.

Kino „Polonia** — Klatka słowika, film franc.
TEATR ZIEM! KUJAWSKIEJ

NIECZYNNY

Memento mori

Ułudą — żucie! niczem — gest! 
marność, gdzie okiem rzucisz: 
z 'prochu żeś powstał, -nrochem-ś jest, 
i w proch się też obrócisz?..,.
Czy го łzach dni trawisz, czu wśród 

[sjest, 
czy nieśń wolności nucisz — 
z prochu powstałeś, prochem-ś jest, 
i w proch się znów obrócisz?...
Więc do pokuty! odnów chrzest! 
czemu z poprawą zwłóczysz? ! ?

Z prochu żeś powstał, prochem-ś jest 
i w proch się znów obrócisz!??

SŁAW.

CENTRALA SKUPU SKÖR.
Zarząd Miejski we Włocławku po- 

daje do wiadomości, że do skupu 
skór surowych na terenie Włocławka 
i pow. Włocławskiego jest upoważ­
niona jedynie ob. H. Wysocka, ul. 
3-go Maja 34/36. (at).

ŁAWKI DLA SZKÓŁ.
W trosce o uzupełnienie zniszczo­

nego sprzętu szkolnego, Zarząd Miej­
ski w miesiącu styczniu roku biei, 
dostarczył szkołom nr. 2 i nr. 9 ogó­
łem 16 ławek, których koszt wynosił 
139.200 złotych.

Zamierzenia Zarządu Miejskiego 
idą w kierunku zaspokojenia wszy­
stkich potrzeb szkolnych jeżeli cho­
dzi o sprawę zaopatrzenia w ławki, 
w przeciągu roku bieżącego. (w.).

CHCIAŁA PRZEKUPIĆ.
Swego czasu Milicja Obywatelsko 

w poszukiwaniu niejakiego Jana Syp­
niewskiego wykryła go w mieszkaniu 
Stanisławy Kucińskiej. Poszukiwany 
zręcznie się ukrył przed okiem mili­
cjantów, bowiem mimo przeprowa­
dzonej rewizji nie odnaleziono go. 
Dopiero przy wychodzeniu z miesz­
kania uwagę milicjantów zwróciło 
jakieś tajemnicze sapanie. Okazało 
się, że Sypniewski schowany dobrze, 
przyjął tak niewygodną pozycję, że 
to zmusiło go do głośnego sapania.

Następnego dnia do Komendy MO 
zgłosiła się Rucińska, która zapro­
ponowała milicjantom wynagrodze­
nie w wysokości 10.000 zł. za zwol­
nienie Sypniewskiego z aresztu.

Milicjanci pozornie przyjęli pro­
pozycję, kierując jednocześnie spra­
wę do Sądu w wyniku czego Ruciû- 
ska za usiłowanie przekupstwa o- 
trzymała rok więzienia. (at.).

KURS DLA MECHANIKÓW.
Z dniem 1 marca 1947 r. nastąpi 

otwarcie bezpłatnego 4-ro miesięczr 
nego kursu we Włocławku dla 50 
praktykantów mechaników samocho­
dowych. Po ukończeniu kursu prak­
tykanci otrzymają świadectwa cze­
ladnicze.

Praktykanci w wieku od lat 16 do 
30, niedoksztajceni w powyższym za­
wodzie w czasie trwania kursu otrzy­
mają całodzienne wyżywienie, a nie­
którym nawet będą, przydzielane 
stypendia. Kurs ten jest przeznaczo­
ny dla najbiedniejszych i poszkodo­
wanych przez wojnę.

Kandydaci odpowiadający powyfc- 
szyrn warunkom, tak miejscowi jak 
i zamiejscowi winni niezwłocznie się 
zgłosić osobiście wraz z podaniem 
udokumentowanym do Oddz. Urzędu 
Zatrudnienia we Włocławku, przy uL 
Pap. Leona XIII Nr. 14 celem przy­
jęcia ich na wspomniany Kurs. (at).

Kochanek gilotyny
Nazywał się Jeannot (Janek) — 

Jeannot Leloup (Wilczek). Był przy­
branym dzieckiem wygłodzonej, cho­
dzącej w łachmanach bandy, która 
nazywała się dumnie „żołnierzami, 
republiki“.

Markietanka Yvette, która znala­
zła go jako sześcioletniego chłopca 
przy zwłokach zamordowanej matki, 

•była jego opiekunką; razem z nią 
dostał się do „żołnierzy republiki“. '

W tym otoczeniu Jeannot wyrósł 
na wysokiego, chudego chłopca o 
ciemnooliwnej cerze, płomiennych 
oczach i wielkich, białych zębach, 
mających w sobie coś drapieżnego. 
Ubrany był w strzępy munduru.

Duszę miał dziką. Kiedy biegi za 
wózkiem, wiozącym skazanych na gi­
lotynę i piskliwym głosem śpiewał 

'.Marsyliankę, a potem gorejącym 
wzrokiem przyglądał się, jak opada­
ło ostrze gilotyny, a głowa staczała 
się do kosza — wydawało się, że to 
dziecko nigdy nie miało matki i że 
było wydane chyba na świat i wy­
chowane przez wilczycę. A ponieważ 
wrażenie to potęgowało się jeszcze 
przez fakt, że nazwisko „Leloup“

znaczyło tyle, co wilk—przeto Jean 

not nazywano powszechnie „wilcz­
kiem“.

Chłopięce oczy „wilczka“ widziały 
wiele rzeczy. Znały tajemnice krwi. 
Widziały miłość — skromną, nie­
winną i brutalną, bezwstydną. Wi­
działy śmierć heroiczną i śmierć 
tchórzliwą. Wszystko to jednak nie 
przenikało do kamiennego serca 
chłopca. Jedyną jego odpowiedzią na 
wszystko — był cyniczny śmiech. 
Bvł to śmiech pogardy, ironii, niena­
wiści — że aż wzbudzał dreszcze nie­
samowite u tych, którzy go słyszeli. 
Towarzvsze jednak mawiali o nim z 
zadowoleniem: „śmieje się jak sza­
tan“.

A jednak pewnego dnia doszło do 
tego, że „wilczkowi“ śmiech zamarł 
w gardle. Była to niedziela majowa 
w roku 1793. Jeannot Leloup, jako 
trzynastoletni żołnierz został posta­
wiony na straży przed więzieniem 
Tempie. Jest już późna noc. Ale chło­
piec czuwa. Czeka na nowe wrażenia. 
Przecież tej nocy- mają sprowadzić 
dwóch nowych więźniów.

Są to małżonkowie markiz i*mar- 
kiza Guy de Montmirail. Przychwy­
cono ich w pobliżu granicy, gdy u- 
ciekali z Francji.

Jeannot nadsłuchuje. Rozlegają 
się kroki. Lekki, pewny krok — to 
markiz — cichszy, powłóczystszy •— 
to markiza. Głośne stąpanie — to ich 
eskorta.

Zajaśniało krwawe światło migo­
tliwych pochodni. Jeannot zrywa się. 
Oto oni. Markiz blady podtrzymuje 
napół omdlałą hrabinę. Żołnierze po­
pychają więźniów.

Jeannot Leloup stoi jak zaczaro­
wany. Otarło się oń jedno ze spoj­
rzeń markizy. Zamiast śmiechu — z 
piersi chłopca dobyło się łkanie. Po 
raz pierwszy od dawna.

♦ • ♦

Przez cały dzień następny Jeannot 
jest niewidoczny — zresztą nikt nie 
stara się go zobaczyć. Przywarł nie­
ruchomo ukryty w niszy poza stary­
mi gratami — tuż naprzeciwko celi 
markizy Montmirail.

Ocknął sie dopiero na drugi dzień, 
kiedy w drzwiach celi zazgrzytał 
klucz dozorcy. Markiza odprowadza­
no na szafot.

Wówczas Jeannot wvskoczvl ze 
swej krwiówki. Rzimił się do otwar­
tych d—mri wołaіяiç:

— Pozwólcie mi ją zobaczyć raz 
jeszpze!

Strażnik zaklał i odenchn^ł bru­
tale chignon, który zatoczył się i 
padł na ziemię.

.Teannnt oszołomiony, krew,
jaka zalewa mu oczy. Nagle czuje, 

że na głowie spoczęła jakaś delikat­
na dłoń. Podnosi oczy. To markiz!

Dzikim ruchem Jeannot oswobo­
dził się z czułego uścisku. Odskoczył, 
oczy jego poczęły gorączkowo roz­
glądać się po celi. Znalazły wreszcie 
markizę, leżącą na słomie.
Markiz podchodzi do chłopca, chwy­

ta go za rękę i mówi ciepłym tonem:
— Ratuj ją, chłopcze...
Jeannot odczuwa raczej te słowa 

z jego oczu, z pulsowania jego ręki, 
nie słyszy ich prawie.

— Słowo honoru, obywatelu Mont­
mirail.

Potem zapadła noc. Jeannot zem­
dlał. Może z głodu, może z wyczerpa­
nia i upływu krwi.. Żołnierze wynie­
śli go z "korytarza, a markiz udał się 
w swą ostatnią drogę.

Guy de Montmirail umarł z uśmie­
chem na szafocie.

» » *

Jeannot nie uczestniczył w tym wi­
dowisku. Zdaje się, że po raz pierw­
szy od wybuchu rewolucji brakło je­
go głosu w chórze, wiwatującym na 
rzecz 4karzącej rewolucji. „Wilczek** 
leży w lazarecie nieprzytomny. Do­
piero nad wieczorem przyszedł do sie­
bie. Pierwsze pytanie, jakie wyjąkał, 
było:

— Montmirail?
Pielęgniarz zazgrzytał zębami.

(D. c. n.).



Str. 4 GAZETA KUJAWSKA Ńr. 4t

ZAKOŃCZENIE KURSU W. F. 
rP. W.
. - W sobotę, dnia 15 bm. w sali wFa- 
etiej odbyło się uroczyste zakończe­
nie pierwszego w Okręgu Pomorskim 
Ktlrsu Instruktorek i Instruktorów 
Wychowania Fizycznego.

Na uroczystość tę przybyli: Za­
stępca dyrektora Woj. Urzędu Wy­
chowania Fizycznego kpt. Świętal- 
Дкі, instruktorka Wych. Fizycznego 
Kobiet z Wydz. Woj. ob. Kwiatkow­
ska, komendant garnizonu płk. Bi­
liński, komendant RKU. kpt. Kuni- 
gis, Starosta Pow. ob. Kubski, w 
imieniu nieobecnego prezydenta mia­
sta kier. Wydz. Wojsk. Zarządu Miej­
skiego płk. Szretter, insp. szkół ob. 
Kutyło, insp. Lachczyk, przedstawi­
ciele partyj politycznych, organiza­
cji i społeczeństwa.

Uroczystość zagaił kierownik Wło­
cławskiego WF. i PW. kpt. Butwiło- 
wicz w serdecznych słowach dzięku­
jąc wszystkim, którzy w jakikolwiek 
sposób przyczynili Się do umożliwie­
nia przeprowadzenia takiego kursu, i 
podkreślając znaczenie kursu w ży- 
cfy sportowym Okręgu.

iZ kolei zabrał głos kier, kursu por. 
Falenczykowski, który złożył zwięzłe 
sprawozdanie z przebiegu nauki oraz 
wymienił listę wykładowców. Mówca 
podkreślił ich wysiłek, który włożyli 
w pracę.

Zastępca dyr. Woj. Urzędu WF. i 
PW. kpt. Swiętalski omówił doniosłe 
znaczenie kursu, życząc słuchaczom 
dalszych owocnych wyników w ich 
przyszłej pracy.

Jjed, Andrzejkowicz w krótkich 
§)ęwach zachęcił słuchaczów nie tyl­
ko do wytrwania, Me i do pogłębienia 
zdobytej wiedzy.

Następnie odbyło się uroczyste 
wręczenie dyplomów 25 słuchaczkom 
i słuchaczom, którzy kurs ukończyli.

Wśród gromkich oklasków zgro­
madzonych otrzymywali oni świade­
ctwa dające możność szerzenia wie­
dzy sportowej wśród szerokich mas 
społeczeństwa polskiego.

Po rozdaniu dyplomów odbyło się 
wręczenie nagród sportowych, po 
czym uroczystość zakończono opusz­
czeniem flagi narodowej przy dźwię­
kach Hymnu Narodowego.

Tak brzmi suche, pobieżne spra­
wozdanie z przebiegu uroczystości 
pierwszej, jak już wspomniałem na 
naszym terenie i pierwszej w woje­
wództwie Pomorskim.

Włocławek zapisał . chlubną kartę 
w dziele przygotowania wielkiej ak­
cji szerzenia tężyzny fizycznej wśród 
mas.

25 słuchaczów, którzy otrzymali 
dyplomy z ukończenia kursu, to 25 
sił, ożywionych szczerym zapałem 
pracy dla dobra sportu.

W tej dziedzinie, jak i w innych 
doznaliśmy w okresie okupacji wiel­
kich strat. W niejednej gałęzi sport 
musi zaczynać pracę niemal od pod­
staw, które wróg usiłował zniszczyć.

Dlatego dwa podziękowania należy 
wyrazić na zakończenie.

Pierwsze to tym, którzy przyczy­
nili się do zorganizowania i przepro­
wadzenia kursu; drugie to tym, któ­
rzy dopomogli w realizacji projektu 
w naszym mieście.

Słuchaczom zaś przesłać życzenia 
owocnej i ciągłej pracy w obranej 
przez nich dziedzinie. (w.).

Cii$^aicie
Gaietę Кuj<ieiskq

Zebranie jcw. Przyjaźni Polsko-Radzieckiej
Dzisiaj, dn a 19«go lutego г. * Ь o godz. 17-ej 

w sali Powiatowej Rady ZwiąiKów Zftuodouych 
odbędzie sxq zebranie Towarzystwa Przyjaźni Pul­
silo - Radzieckie}.

Wszyscy członkowie proszeni są o punktualne
1 obuwiązr owe piybycie

ZAWIADOMIENIE.
Zarząd Klubu Literacko - Arty­

stycznego bardzo przeprasza tych 
wszystkich, którzy przybyli na nie­
doszły do skutku „Wieczór autorski“ 
powieściopisarki Hanny Malewskiej.

Autorka nie mogła przybyć do 
Włocławka z powodu utrudnienia ko­
munikacji, a Zarząd Klubu otrzymał 
depeszę odwołującą na kilka godzin 
przed terminem imprezy. Niespo­
dzianka taka zaszła po raz pierwszy 
a pewne i ostatni.

O nowym terminie występu Hanny 
Malewskiej nastąpią zawiadomienia.

(ar.).

RUCH TELEFONICZNY Z DA­
NIĄ.

Od dnia 15 lutego 1947 r. wprowa­
dza się ruch telefoniczny z Danią. 
Opłata za trzyminutową rozmowę 
zwykłą w ciągu całej doby wynosi 
280 zł. (dwieście osiemdziesiąt zł.). 
Dopuszcza się rozmowy państwowe 
zwykłe i pilne, prywatne zwykłe i 
pilne, służbowe oraz z wezwaniem do. 
rozmównicy, z uprzedzeniem i żąda­
niem wyjaśnienia. W rozmowach do­
zwolone są wszystkie języki euro­
pejskie. (at).

KREWKI MŁODZIENIEC.
Do mieszkania Józefa Kubackiego 

przybył Edward Jaworski, żądając 
od znajdującej się tam swojej matki, 
by wróciła do domu. Na skutek po­
wyższego żądania między Kubackim 
a " Jaworskim wynikła gwałtowna 
sprzeczka, w czasie której Kubacki 
uderzył młodego Jaworskiego. Ten 
ostatni uniósł się zbyt gwałtownie, 
wydobył noża i zadał nim Kubackie- * 
mu kilka ran kłutych, przebijając 
płuco.

Sprawa znalazła się na wokandzie 
sądowej, w wyniku czego oskarżony 
Jaworski otrzymał 3 miesiące wię­
zienia z warunkowym zawieszeniem 
na okres 2 lat. Niski wymiar kary 
spowodowany został młodym wie­
kiem oskarżonego oraz na skutek 
ustalenia, że działał w obronie wła­
snej, przekraczając dozwolone grani­
ce tej obrony. (at.).

RUCH RADIOTELEFONICZNY Z 
U.S.A.

Od dnia 1 marca 1947 r. wprowa­
dza się ruch radiotelefoniczny ze St. 
Zjednoczonymi A. P. via Zurich— 
Berno szwajc. — New York. Oplata 
w ciągu całej doby za trzyminutową 
rozmowę zwykłą wynosi 1.245 zł (ty­
siąc dwieście czterdzieści pięć zł.).

Dopuszcza się rozmowy państwo­
we, oraz prywatne zwykłe z wezwa­
niem określonej osoby. W razie nie- 
dojścia do skutku rozmowy z okre­
śloną osobą pobiera się opłatę za 
przygotowanie rozmowy w- kwocie 
80 zł. (osiemdziesiąt zł.). (at.).

Otiti ìesicienie
Sąd Okręgowy w Toruniu Wydział Zamiej­

scowy we Włocławku obwieszcza, że adw. Igna­
cy Daniłowicz, zam. we Włoe.awku, ul. Karn- 
kowskiego 31 został ustanowiony kuratorem 
dla zastępowania nieznanej z miejsca pobytu 
OLGI KRYDA, ostatnio zam. we Włocławku 
w spr. Nr. C. 326/46 z pozwu Jana Krydy 
p-ко Oldze Kryda o rozwód. (2691)

„OGNI WO**
SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW

pudaje do wiadomości ewym P.T. Klijentów, 
że już wydaje papierosy na kartki za m-c 
luty, po 100 sztuk na odcinek Nr. 38 i 39.

„Triumf“ zł 3 za sztukę, ^Bałtyk“ zł 3.—
Z wolnego handlu:
„Hel“ zł 5 za sztukę; „Nyssa“ zł 3; „Ma­

zur“ zł 2; „Partyzant“ zł 1.20.
oraz cygara:
„Kopernik“ zł 16 za sztukę; „La Pintura“ 

zł 12; „Ligia“ zł 10; „Cigarillos“ zł 7.50; „Ci- 
garetki zł 5. (2694)
— г nas « i us i mi amnei nj і» гаалеивеевмда*

STAROSTA POW. WŁOCŁAWSKI 
Powiatowy Urząd Ziemski

Obwieszczenie o licytacji
Powiatowy Urząd Ziemski we Włoeławku 

ogłasza przetarg ofertowy na sprzedaż żelaza 
znajdującego się w majątku Dębice, gm. Śmiło-
wiee:

żelaza okrągłego osiowego ok. 5400 kg
żelaza eześćk. osiowego ok. 2800 „
zelata kant, osiowego ok. 1200 „
drutu okrągłego i częśe. ok. 1000 „
kantówka o wyiu. 100/80 mm ok. 9000 „
bednarka 1 zwój ok. 150 „
bednarka arkuszowe ok. 160 „
drut do ogrodzenia ok. 1600 „
kręgi betonowe o śr. 100 cm ok.* 50 szt. 
miski korytowe dł. 100 cm ok. 100 szt. 
dreny o śr. 15 cm 2000 szt.
dreny o śr. 20 cm 8000 szt.
Przetarg odbędzie się w Pow..Urzędzie Ziem­

skim we Włocławku, ul. POW. Nr. 6 — dnia 
4. 3. 47 f. o godzinie 10.

Oferty pisemne w zapieczętowanych koper- 
t«h (na kopercie napis oferta) wraz z kwita­
mi 10% wadium od sumy ofertowej, wpłacone 
do KKO., pow. włocławskiego na rachunek 
Pow. Urzędu Ziemskiego, Fundusz Ziemi — 
należy składać w pokoju Nr. 12, codziennie 
do dnia 2. 3. 47 r. w godz. urzędowych od 8-ej 
do 15-tej.

Oferta może być złożona na całość lub część 
materiału, na który oferant reflektuje.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 4. 3. 47 r. o go­
dzinie 10 — Materiał przeznaczony na licyta­
cję można ol^jrzeć codziennie w miejscu zma­
gazynowania w maj. Dębice. Bliższych infor­
macji udziela P.U.Z.

Powiatowy Urząd Ziemski zastrzega sobie 
wybór oferenta bez względu na cenę, lub 
unieważnienie przetargu bez podania powodu. 
(2683) ZA STAROSTĘ:

St. Macioezek, Kom. Ziemski

OGŁOSZENIE
Komenda Rejonu Uzupełnień we Włocławku 

stwierdziła, że znaczna ilosc tak rezerwistów 
jak i poborowych codziennie zgłasza się do 
RKU w sprawach wymeldowania, nie posiada­
jąc na to podania poświadczonego przez Za­
rząd Gminny lub Miejski.

Komenda Rejonu Uzupełnień zaznacza, że 
każdy obywatel podlegający obowiązkowi słu­
żby wojskowej, winien uzyskać po uprzednim 
złożeniu podania poświadczonego przez Zarząd 
Gminny lub Miejski zezwolenie RKU na zmia­
nę miejsca zamieszkania.

Nieposiadający takiego podania poświadczo­
nego przez Zarząd Gminny lub Miejski, nie 
będą mogli otrzymać w RKU zezwolenia na 
zmianę stałego miejsca zamieszkania.

REJONOWY KOM. UZUPEŁNIEŃ
* Kunigis, kpt.

Ogłoszenie
Wydział Aprowizacji i Handlu m. Włodaw 

ka pudaje do wiadomości, że w czasie od 20 
do 27 bm. we wszystkich sklepach rozdziel 
czych sprzedawane będą następujące artykuły 
na karty zaopatrzenia z m-ća stycznia br.1 (

CUKIER #

Kat. 1 na ode. Nr. 11 po 500 gr.
V . К ° $ ì " fKat. II na ode. Nr. 11 po 400 gr.

Kat. IR na ode. Nr. 11 ipo 250 gr.
Dodat. „M“ na ode. Nr. 16 po 250 .gr.
Dodat. „D“ na ode. iNr. 31 po 250 gr. *

KAWA ZBOŻOWA

Kat. I na ode. Nr. 40 po 500 gr.
Ceny: za 1 kg cukru zł 15.60. 

za 1 kg kawy zbożowej zł 15.
Przypomina się, że materiały tekstylne sprzc , 

dawane są na karty odzieżowe za III kwartał 
1946 r. tylko do dnia 22. II. br. Po tym teł 
minie żadne reklamacje uwzględniane nie będą, 
a posiadacze kart odzieżowych, którzy w tym < 
czasie nie wykupią materiałów tracą prawo d-> 
przydziałów.

Jednocześnie przypomina się, że zakłady 
pracy, które nie zwróciły dotychczas list swych 
pracowników na przydział materiałów tekstyl . 
nych zwrócą je w ostatecznym terminie do dn. 
22 lun. do godz. 12 w Wydziale Aprowizacji .> 
Handlu m. Włocławka przy ul. Kościuszki 12. -, 
pokój Nr. 3. (2697).

ZA PREZYDENTA MIASTA
(—) Kasprowicz Stanisław 

Z-ca Kiter. Wydziału Apr. i Handle
■rr wwmammmmaa^mmMrmiiMriB «ммктаі

Zawiadomienie
Zarząd Związku Zawodowych Muzyków za' 

wiadamia swych członków, że wydane dotych . 
czas legitymacje tymczasowe z dniem I-go 
marca rb. tracą swą ważność. Od dnia 24-go 
lutego wydawane będą członkom w lokal« 
Związku w godz. od 10 do 12 legitymacje sta ■ 
łe, względnie specjalne zaświadczenia, upraw . 
niające do wykonywania zawodu muzycznego.

Jednocześnie Zarząd komunikuje, iż w myl) 
zarządzenia Wydziału Kultury i Sztuki przy 
Pomorskim Urzędzie Wojewódzkim w Bydgo 
szczy L. dz. 81/47, tylko muzycy należący dc 
Związku Zaw. Muzyków po weryfikacji i kwa 
lifikacji są uprawnieni do udzielania lekcji mu­
zyki oraz występów publicznych w celach za­
robkowych.

W związku z powyższym, a także w celu za 
łatwienia różnych spraw aktualnych, Zarząd 
wzywa swych członków na .Zebranie a Ine,
które odbędzie się w niedzielę, dnia 23 lutego' 
o godz. 10.30 w lokalu Związku przy ul. Karn 
kowskiego 13, Referat Kultury i Sztuki 
Uchwały jakie zapadną na zebraniu, będą oho 
wiązywały wszystkich członków.

(2687) ZA ZARZĄD: W. Niwiński

Z dniem 19. b. m. 47 r. zostanie wino- 
wioną linia Państwowej Kcmunika'ji Sa­
mochodowej floclaweii - Łódź 
odjazd • goli 6-Dwe lec âetobeeewy

Ogłoszenia drobpe

BIURO POŚREDNICZĘ KUPNA i SPRZE 
DĄŻY domy, wille, place itd. Nienałtowski 
Jerzy, Włocławek. • ul. Starodębska 12. ni. 2, 
telefon 16—46. (2686)

KWIATKOWSKI JAN, zam. Witoszyn-Stary. 
gm. Szpetal, unieważnia zgubioną rejestracyjną 
kartę wojskową RKU. — Włocławek. (2696)

POKÓJ UMEBLOWANY inteligentnemu panu -à| 
wynajmę. Adres: „Gazeta Kujawska“ (2693)

POTRZEBNY FRYZJER męski od zaraz , 
Zduńska 14. Zakład fryzjerski. (2692)

Redakcja i Administracja: Włocławek, ni. Brzeska 4, 
Te!. 1126

Dgłoszeiirs przyjmuje Administracja codziennie i wy 
piątkiem dni świątecznych w godzinach od 8-ej do 12-ej 

i od 2-ej do 5-ej w soboty od 8-ej do 12-ej.

Nacz. Red.: A. TURCZYNOWICZ. Przyjmuje w g. 14*15 z wyj. świąt i dni praedśw. 
Maszynopisów nie zwraca się. Odpowiedzialne za pismo Kolegium Reüakcyjne.

WYDAWCA: Powiatowa Rada Narodowe we
i - 2И10 

DRUKARNI* DIECEZJALNA Wt OCLA. WFK RÄZESF. A

Ceny ogłoszeń: Ogłoszenia drobne po 5 zł. aa wyrai. 
poszukiwania rodzin i pracy po 3 zł. Urrędowe, prze 
targi, nekrologi: 1 mm. szerokości 1 szpaiia po 5 zL. 
reklamowe 10 ił. Za terminowy dTu)t egłotzeń Adtró 

nistracja nie edpj-wieda. 1
Prenumerata nziatięccna 66 ał.. e przceyłką .^1...


